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CENA PRENUMERATY: 
Wa Lwowie miemącznia ABO Mi, r dostawą 
do domu FW Mà., na prowiacyi dów Mh., 
za granicą 1600 Mk. 


CENA OGŁORZEŃ: 


Oxłoszenia miejncewa i zamiejscowe: Za 1 
wterzi nonparojl. Larp. *płósz. pwyki. ira 
tekstem) BY Mk. Za Wiersz w uadosłamąm 
I nokrologii (50 Mk. Za 1 wiersz pe krenies 
I kamanikatów 2300 Mk, Zu wiersz przed 
xranika i Tepertunr 250 Mk. Za wiora ma 
t-vrej stronie HOT Mk. Drobno ogłoszenia 
4a słowo I5 Mk. Za kapo, sprzedsz % Mi. 
Paski na str. tekst, u gory 260 Mk. u dolu 
200 Mx. Za miejsca rezerw. 25 pros, drożej. 


Ogloszenia zagram. o 100 pr. dreżej, 


b Met fet. idm. Lwów, 49 Mk. 
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Lwów, niedziela 30 lipca 1922. 
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Rząd zostanie utworzony w przeciągu trzech dni, |Gześć wam, panowie! 


Fonfereneye u Naczelnika Państwa. 


WARSZAWA; 28 lipca. (tel. wł.) Dzis po- 
południu p. Baworowski, Stesłowicz i Federo- 
wicy udali się na konlerencyę do Naczelnika 


Państwą. Tematem rozmowy była obecna sy- 
tuacya polityczna. Przebieg tej konierencyi 


trzymany jest w tajemnicy. 

Jak się dowiadujemy, decyzya co do zasad 
tworzenia nowego rządu nie mogła być tema- 
tem rozważań, albowiem impreza Korfantego 
dotvchczas nie została zlikwidowana. 

Zespół lewicy w porozumieniu z KPK. wy- 
stosował do marszałka Sejmu pismo, domagi- 
jące się zwołania komisyi głównej na jutro 
pa gode. 11. Na posiedzeniu tem będzie dysku- 
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Rezolucye kongresu pokcjowego. 


LONDYN. 28 lipca (AW). Międzynarodowy 
Kongres ;,okojowy ustalił swe rezolucyc, odno- 
szące się do 

1. redukcyi niemieckich spłat reparacyj- 
nych, 

2. odwężania armii okupacyjnej z obsza- 
rów reńskich, oraz zwrócenie Niemcom ob- 
szaru SRarv, 

%. odrestaurowania kopalń francuskich, 

4 umożliwienia międzynarodowego han- 
dlu, 


Uchwała Francyi w sprawie odszkodowań. 


PARYZ. 28, lima (Pal) „Melun podajcą 
iż Rada ministrów na wezorajszem posiedzoniu 
powzięła jednomyślnie uchwale ustalujacą pòd- 
stawy polityki francuskiej w sprawie odszku- 
dowań. Tzal francuski konstatuje, iż gabinet 
niemiecki nie uczynił bic, celem zapobieżenia 
obecnej syluacyi finansowej. Niemożliwen jest 
zachecać gn niejako do dalszej obstrukevi przez 
udzielenie nowejrzwłoki bez uprzedniego otrzy- 
mania nowych  gwarancyi Gdyby mocarstwa 
sprzymierzone sprzesiwify się tej, koncepcyi, 
wówczas Francya musiałaby działać sama. Je- 
dnocześnie gabimet [rancuski rozumie, że male- 
ży uczynić szeroki» ustępstwa na mietsynarodo- 
wym rynku finansowym, aby znależć w 


Gwalty niemieckie na Górnym Sląsku| 


nie ustają. 

KATOWICE, 28 lipca, (AW). Do urzędu 
wojewódzkiego, oraz do prezydenta Calondera 
napływa codziennia po kilkadziesiąt proloko- 
łów w sprawie gwałlów na ludności polskiej 
w niemieckiej części (r. Sląska. Z tego wynika, 
że terror niemiecki zmniejsza się tylko bardzo 
nieznacznie w niektórych miejscowościach. 
"Gwałty te dokonywane są mimo policyi i Reichs. 
wehry, często nawet z ich udziałem. Najwięcej 
znosić musi polska ludność wiejska. 


ios 1 Nowak, 
r 


WARSZAWA, 27. lipca. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu, ściągnęła 
niebywałą liczbę publiczności, przedstawicieli 
państw, delegacyi cudzoziemskich, misji, dzien- 
nikarzy bodaj, że wszystkich krajów, wśród 
których nie brakło nawet Japończyków. 

Od samego rana tlumy publiczności oblę- 
gały sejm. Napływ był tak wielki, że już o 
godz. 2-giej adminisiracya sejmowa musiała 
zamknąć wejście do sejmu. 

Na ulicy Wiejskiej gromady ciekawych o- 
czękiwaly wyniku obrad, które miały orzec, czy 
som ufa Piłsudskiemu, czy też wyraża mu 
nieufność. 

Na rogach ulic, prowadzących do sejmu, 
warłowały samochody policyi. która przewidu- 
jac najwidoczniej potrzebę „interwencyi* sta- 
vela w pogotowiu... 

Posiedzenie otwarlo o godz. 4 p. p. Po 
załatwieniu sprawy samorządu wojewódzkiego 
wef Halban) glos zabrał p. Głąbinski celem 
uzasadnienia „nuagłości” wniosku Z. L. N. i 
(0.0 wyrażeniu nieufności Naczelnikowi Pań- 
stwa. Mowe tę, powlarzającą znane motywy ens 
derkie, Iewica przerywała okrzykami protestu, 
wznosząc jednocześnie okrzyki na cześć Pił. 
sudskiego. Następnie Wilos odcezytal rezolucyę 
lewiev, opowiadającą się przeciw wnioskowi pra» 
wiv., Po nim przemawiał p. Poniatowski, klń. 
ry w imieniu „Wyzwolenia“ zgłosił uchwałę 
wymierzoną przeciwko endeckun zamachom na 
powagę N. Państwa. AŻ wreszcie zabrał glos 
„lubelski profesor, skądinąd „fałszerz konsty- 
lucy, — p. Duhanowicz, klóry zaczął wywo- 
dzić się na femat małej i dużej konstylucyi i 
nad okropnościami, klórych, według niego, do- 
puścił się wobec Polski Józef Piłsudski. Pro 
fesorowi nie pozwolono mówić. Jego piskliwy: 
głos giną} wśród innych głosów, jakie padały 
przeciw niemu. I w chwili, gdy p. Dabanowiez 
nachwlając się ku stenografom, wydzierał gar- 
dło, aby „nowa uwieczniona była, prawił mos 
rady — padły z galervi zguiłe jaja... Powstała 
wrzawa. nieslychana Poczęto wołać: „bandyci”, 
„kanalje”j „bojówka endecka', ;:endeckie ja- 
ja” Tt p. w rezułlacie czego część publicza 
ności musiano z gałervi usunąć. „Jaja rzuco4 
ne pracz kogoś z przesła czołowego padły na 
pustą tawe opodal miejsca, zajmowanego przez 
ks. Okonia... 

Po mowie Thorna, klóry imieniem posłów 
żydowskich wyjaśniał, dlaczego Żydzi nie po- 
pra wuioskn prawicy, przystąpiono do gin- 
sowania, Z wynikiem 205 przeciw, przy 187 
za „nieulnością” endecko- chadecko- dubadet= 


towana tylko sprawa zlikwidowania w for 
malny sposób imprezy Korfantego. 

Po tem posiedzeniu Baworowski, Stesłowicz 
i Federowicz udadzą się ponownie do Belwede- 
ru, gdzie zapadnie decyzya co do utworzenia 
rządu. 

Jak się dowiadujemy, sprawa utworzenia 
rządu zostanie w przeciągu trzech dni de- 
finitywnie załatwiona. 

Z kandydatów wymienianych, największe 
Szanse na premiera ma prot Uniw. Jagiellan- 
skiego Nowak. 

Dziś wieczorem udali się do Belwederu Wi- 


5. anulowania długów wzajemnych, 
ü. zastanowienia zbrojeń, 
7. reorganizacyi Ligi Narodów, 

S. zaciągnięcia międzynarodowej pożyczki 
dla odbudowy Europy, 

». uznania prawa samostawienia narodu 
rosyjskiego, wzamian za uznanie przezeń dłu- 
gów przedwojennych, oraz finansowe poparcie 
Rosyi. 
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szlosci fundusze niezbedne. W każdym razie 
ustępsiwo to, bedzie możliwe do zastosowania 
dopiero wówczas jeżeli będzie przyznane pier- 
wszoeństwo odszkodowań dla okolie zniszczonych 
oraz dla państw, klóre zaliczyły znaczne sumy 
na rachunek Rzeszy. Jeżeli teza francuska be- 
dzie przyjęła, wówezas znaczna część długów, 
klórych splaty ustalono w Londynie, slalabv 
się rezporząlzama i mogłaby mieć pokrycie w 
drodze uregulowania długów miedzysojuszni- 
czych, Z lego wynika, że propozycva francuska 
liczy sie zarówno 7 międzynarodową sviuacrą 
polityczną jak i z uprawnionemi prelensyami 
Irancyl. | 


Sejm zbierze się jeszcze w jesieni. 


ANSZZY 5 ka Wynik ten lewica, a wraz z nią publiczność 
WARSZAWA. £ mej wę ŻE dm 

- a be ssa (Tal SAR Na dzi przyjęła burzą oklasków i pieśnią „O cześć 
siejszem posiedzeniu konwentu seniorów rozwa-| wan, panowie, magnaci“ (panowie — psi- 


żano termin zakończenia prac sejmowych. W 
przyszłym tygodniu odbędą się posiedzenia 
sejmu w czwartek, piątek i ewentualnie w so- 
botę. Pozatem zbierze się sejm jeszcze na krótką 
sesyę jesienną we wrześniu. 


brafy). I na tem zakończono obrady wczorajsze. 

Wieść o zwycięstwie lewicy szybko pole- 
ciała na miasło. Do późna wieczorem pnbłi< 
czność gromadziła sie około sejmu, intetpelu= 
jąc posłów wychodzących z gmachu sejmowego, 
W mieście ukazał się dodatek nadzwyczajny 
„Przeglądan Wieczornego” — z komunikatem a 
endeckiej porażce. Dodatek rozchwytano. Cap 
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Mm Warszawa (ulica, kawiarnia, tramwaj) mó- 
wila żywo © posiedzeniu serjmowem.= 

Endecya oczywiście wczorajszą Swą po- 
rażkę stara się zmniejszyć, zatuszować. Gaze- 
ty prawicowe piszą coś, bąkają o „Żydach, o 
Niemcach,” słowem 0 cudzoziemcach, dzięki 
którym jedynie „nie udalo się uchwalić nicu- 
fności.. Żal im jest, rozumie się, tej stawki 
przegranej. Wszakże stawiano na „dobrego ko- 
nia“, który do mety winien dojść... Pan Kor- 
fanty — toż to „Derhy“ endeckie.. Tyle przyj 
tem gadano, tyle pisano, krzyczano, manifesto- 
wano, chodzono, $piewano, modiy zanoszono 
— i inlalraz nią I skorupki od jajek... Nie pompa 
giy mowy „płomienne“ Gdyków- Strońskich... 
Wiece- hece, kubły pomyj, wyzwiska i pogróżkij 
jaja wreszcie zepsute — nie pomogły repres 
zentantom Boga i Ojczyzny, którzy tylko na ie 
dwie 


Olo co piszą prawi. „Kuryer Warsz.” an 
rytmetyzuje wraz z „Gazetą Poranną'". Powiada- 
ją: „za p. Nacz. Państwa tylko 18 głosów 
większości... Cóż to znaczy? Tembardziej, pi- 
szą, pan Korfanty nie głosował ani pan Trąmh- 
czyński (co za głosv, proszę panów, potężne) i 
£zterech się znalazło, eo dali kartki najbiel- 
sze w świecie, m. in. pam Rosset i pan Wró» 
blewski... 

Organ p. Gląhińskiego, mówi o „cienkiej 
nitce żydowsko- niemieckiej“, na jakiej utrzy- 
mał śię „naczelnik państwa“ (nawet małemij 
przez złość, literami)... 

Znana to jes. metoda taniego trafiania do 
głupich głów pospólstwa, tumanionego przez re- 
akcyjne stronnictwa... 

Niech tylko w Polsce stanie się cokolwiek 
nie po myśli tromtadracyi — odrazu robi się 
krzyk, który tyłokrotnie wydzierał się z rzym- 
sko- katolickich piersi ks. Lulosławskiego: „ta- 
paj żyda* — „trzymaj masona“ i t. d. 

„Rzeczpospolita ” pisze o „czystych* i 
„nieczystych“ głosach, jakie wczoraj padły za 
i przeciw... Jakie są czysto- polskin — łatwo 
zrozumieć. Pismo radzi Pilsudskiemu, aby „je- 
dnak zechciał ustąpić'.., gdyż „większość po- 
słów polskich ma przeciw sobie". I przyta- 
czają calą mowę sejmową p. Dubanowicza..., 
hiadając nad tem, ihu nieobecnych nieboszczy- 
ków poselskich mogłoby wziąć udział w tem 
głosowaniu... 

Nie pomogą przecie te wysiłki drukarskie... 
ta arytmetyka niepospolita, wskazywanie bru- 
dnym palcem na żydów, wstydzenie Pilsudskie- 
go i owe jaja, endeckie.. 

Wczorajsza pieśń o „cześć wam panowie” 
poszła dalej poza sejm, poza mury gmachu, 
gdzie ją śpiewano.. Usłyszał ją przedewszyst- 
kiem polski człowiek pracujący, który wie, do 
czego dążą ci panowie, którym się zdaje, że 
wskazówkę na zegarze Polsk: można bezkar- 
nie cofać w tyf i oddawać rządy w ręce czarnej 
reakcyi, która nie cofnie się przed szykowa- 
niem kajdan dla wyzwalającej się drogą reform 
dęmokracyi. , 
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ARMIA JENERALA WRANGLA” 


BERLIN, 28. 7. (Russpress) Niemieckie pi-|je względem emigrantów własnych. Na stata 


smo wojskowe „Milliterisches Wochenblatt“ za- 
mieszeza artykuł o armii jenerała Wrangla. We- 
dług danych tego pisma w Serbii przebywa 600 
oficerów i 12.840 żołnierzy, w Bułgarii 9,700 ofi- 
gerów i 17.400 żoinierzy . 
TA 
UJARZMIONA GRUZYA. 

KONSTANTYNOPOL, 28. 7. (Russpress) O- 
soba przybyła w ostatnich dniach z Gruzyi opo- 
wiada, że teror bolszewicki nad ludnością gru- 
aińską nie ustaje. Więzienia przepeinione są a- 
fesztowanymi. Między innymi przebywa nadal w 
więzieniu popuiarny wódz dem:okracyi gruzińskiej 
były członek I-ej Dumy Państwowej Ramiszwili. 
Niedawno władze sowieckie zaproponowały. mu 
zwolnienie z więzienia, Ramiszwiii jednak odmó- 
wil, stawiając za warunek jednocześnie zwolnie- 
nie innych działaczy socyalistycznych Í demokra- 
tycznych znajdujących się dotąd w więzieniach 
sowieckich. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


' 
| 
Dziś w sobotę 29 lipca o godzinie 3:30 popołudniu 
po raz ostatni 


Pusta karczma 


Sztuka ludowa w 4 aktach Pereca Hirschbejna. 
Reżyserował L. Kadison. 


Ustatnie 4 gaśc nnych : występów 


rupy wileńskiej 
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zrzeszenie żydowsiiich 
artystów dramatycznych 
miasta Wilna. 
w sali teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


Dziś w sobotę 29 lipca o' godz. 8 wieczorem 
po raz ostatn. ' 


NADZIEJA, 


Dramat w 4 aktach z życia holenderskich rybaków fh. 
Hajermansa. Tłóm. M. M. Reż. L. Kadison. 


Jutro w niedzielę 30 lipca o g. 8 wiecz. po raz ostatni 
a a > J a 
Dzień i noc 

Tragedya w 3 aktach z pośmiertnej spuścizny Sz. An* 


kiego. Opracował A. Kacyzne. — Reżyser L. Kadisonu 


sa Md uchwałili sobie monopol od- ANGNS, W poniedziałek 31 lipca Premiera „URIEL AKOSTA“ 


TRAG EDYA 
K. Gutykowa 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—2 i od 4—7w księgarni „Beth Israel“, Jagielońska 15-codziennie do 
i wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień i niedzieię od 11—2 i 
Kierownik trupy M. Mazo 


popoł. i od 5—9 wieczorem w kasie teatru 


Trupa pozostaje we Lwowie tylko do t sierpnia. 


WARSZAWA. 28. lipca (Pat,) Sprawozda- 
nie z posiedzenia Sejmu z dnia 28. b. m. Mie- 
dzy wnięsionemi inlerpelacyami znajduje się in- 
terpelacya narod.-. chrześć. slronnictwa łud. 


W. SPRAWIE ROZLEPIANIA PLAKATÓW. FU- 
TURYSTYCZNYCH. (1) 

Interpelacya powiada, że islnieje: przepis, 
który zezwala na rozlepianie afiszów tyłko w 
wypadkach, jeżeli one zawierają jednocześnie 
tekst polski, niewiadomo zaś mterpelantom, czy 
język futurystyczny uznany został ża język 
polski. 

Nastepnie przystąpiono de 


RATYFIKACYI UMOWY- Z NIEMCAMI W SPRA- 
WIE ULG W RUCHU GRANICZNYM. 


którą przyjęto « 24 3 ezytaniu. 
Pos. Rosset referował 


SPRAWĘ TRAKTATU HANDLOWEGO Z RU- 
MUNIĄ. 


podpisanego w Bukareszcie 1. lipea 1921. Par- 
|lament rumuński dokonał ratylikacyi tego trak- 
l tatu natychmiast po wznowieniu obrad. Trak- 
i fal jest wzorem, wedlug którego budowane są 
¿nowe handlowe traktaty. Zawiera on klauzulę 
i największego uprzywilejowania. Chociaż irak- 
ra nie wszedi jeszcze w Życie stosunki kole» 
jowe z Rumunią od kliku tygodni weszły na 
dobrą drogę. Lsiawę przyjęto wi 2 i 8 czytaniu. 
Następnie referował pos. iRosset 


j TRAKTAT HANDLOWY Z WLOCHAMTI, 


f podpisany w Genui 20. maja br., a wzorowany 
na traktacie z Rumunią. W traktacie tym rząd 
| polski uzyskał le same ułatwienia i opiekę dla 
kniga nai: polskich, jakie rząd wloski stosu- 


TRAKTAT HANDLOWY Z SZWAJCARJĄ, 


podpisany 26. czerwca a identyczny z trakta- 
tem z Rumunia. 


Następnie przystąpiono do dalszej dys- 
kusyi 
NAD ORDYNACYĄ WYBORCZĄ DO SEJMU 1 
SENATU. 


"kach włoskich mają być tłumacze języka pol- 
skiego. 
Następnie po referacie pos. Rosseta przy- 
jeto w 21 3 czytaniu 

Marszałek zawiadomił, że wpłynęły wnio- 
ski stronnictw lewi owych i KPK. o reasump- 
cyę art. H. aby ogólna liczba postów zamiast 
444 wynosiła 448. Lącznie z tem, liczba senato- 
rów ma być powiększona o 1. Mandat ten ma 
być według jednego z” wniosków przyznany 0- 
| kręgow! warszawskiemu, wedle innego Pomorzu. 
'Pos, Fedorowicz wniósł, aby mandat poselski 


Wybory do sejmu i senatu odbędą się 5 i 12 listopada, 


Ratyiikącya umowy z Niemcami, Rumunią, Głochami i Szwajcawyą. -- Ordy» 
naeya woborcza ustalona. -- Klub PPS. głosował przeciw tej ustawie. 


zamiast Wadowicom przyznać Lwowowi. Wnioe 
sek o reasumpcye odrzucono w głosowaniu 166 
glosami przeciw 138. Przystąpiono do poprawki 
NZL. do art. 12, według której mandat posel 
ski wygasa w razie nieuczesiniczenia posła bez 
urlopu w: 15 posiedzeniach Sejmu. Poprawkę 
przyjęto 184 głosami przeciw 168. Całą usta- 
wę przyjęto en blog. 

Pos. Waszkiewicz oświadcza imieniem N. 
P. R. Ponieważ przeforsowana przez więk 
szość ustawn jest niesprawiedliwa i tworzy w 
sejmie i senacie układ sit nieodpowiadający 
stosunkowi sił społecznych w państwie, ponie- 
waż krzywdzi miasta i klasę robotniczą i ha- 
muje rozwój polityczny i gospodarczy państwa, 


NPR. prolesłuje przeciw przyjęciu ustawy. 


Tow. Bariiski oświadcza, że Klub P. P. S. 
będzie głosował przeciw całej ustawie, składa- 
jąc odpowiedzialność za ordynacyę na kluby. 
które ją przeprowadziły. 

Pos. Grynbaum protestuje przeciw ustawie. 
Pos. Zalewski oświadcza się w imieniu Rad. lud. 
w 3 punktach przeciw ordynacyi, stwierdza je- 
dnak, że klub jego głosował za calością ordy 
nacyi w przeświadczeniu, że przyszły sejm po- 
prawi ją. 

Przystąpiono do głosowania w 3 czytaniu 
nad ordynacyą do senatu, którą przyjęto również 
en bloe wszystkimi głosami z wyjątkiem skraj- 
nej lewicy. 

Na wniosęk pos. Buzka, uchwalono jedno- 
myślnie oznaczyć , termin wvborów do sejmu 
5. fistepada, a do senatu na 12. fistopada. 

Następnie przystąpiono do dalszej rozpra- 
wy nad sprawozdaniem komisyi administracyj- 
nej p 


O USTAWIE ZMIENIAJĄCEJ PRAGMATYKĘ 
SŁUŻBOWĄ. 


Pos. Smulikowski stwierdza, że kwestya: u- 
posażenia funkcyonaryuszy państwowych, nie 
jest w pragmatvce ujęta wyczerpująco. Rząd 
nie zrealizował uchwały sejmu z 10. stycznia 
powziętej na wniosek klubu socyalistycznego, 
aby do końca stycznia przyjść z projektem re- 
gulacyt płac, ani uchwały sejmafz 7 i 17 lutego, 
domagającej się, aby płace były regulowane 
według danych statystycznych Gł. Urzędu 5ta- 
tystycznego. Wreszcie nie wypełnił rząd uchwa- 
iy sejmowej, która wyraźnie domagała się znie- 
sienia pasów drożyźnianych. Sejm rozchodzi się 
a Kwestya płac urzędniczych nie została Uregu- 
fowana. 

Następnie przyjęto w 2 i 3 czytanin nowelę 
do ustawy o państwowej służbie cywilnej do- 
tyczącą władz dyscyplinarnych. Newelę przy. 
jeto w 21 3 czytaniu. 

Następnie referował pos. Godek nowelę do 


USTAWY EMERYTALNEJ. 


Nr, 188 


Komisra zmieniła o tyle projekt rządowy, że 
dodatek za kierownictwo wchodzi do wymiaru 
należylości, jaką się wypłaca wzędnikowi. opu- 
szczającemu służbę państwową. komisya posta- 
nawiła utrzymać w mocy art. 41. ustawy emery- 
telnej, przyznający emerytom prawo do procen- 
towej podwyżki dodatków drożyżnianych. 

Na wniosek pos. Kędziora, postanowiono 
przyznać urzędnikom b. galic. Wydzialu kraj- 
prawa emerytalne, urzęduików władz polskich, 
a nie władz zaborczych. Tow. Smulikowski oś- 
wiądcza, że postanowienie, iż emeryi przyją- 
ty do służby państwowej jako urzędnik kou- 
traktowy nie może mieć tak wysokiej emerytury 
aby ona wraz z wynagrodzeniem za słażhę 
kontraktowa przenosiła uposażenie jego jakie 
miał w slużbie czynnej, jest w wysokim sto- 
pniu krzywdzące. Mowoa wnosi odpowiednią po- 
prawkę do ustawy i składu prócz tego nastepu- 
jaca rezolucyę: Sejm wzywa tząd, aby analo- 
gtcznie jak przy wypłacanin nadzwyczajnych 
dodatków do uposażeń czynnych fankcyonaryu- 


szy państwowych wypłacał również emerytom, | 


ludzież wdowom i sieroloim po funkrvonarvu- 
szach państwowych odpowiedni dodatek pro- 
centowy nnormowany według płac. 

Pos. Lutosławski domaga się, aby do listy 
zmierytów włączono także emerytów księży. 
W głosowaniu poprawki pos. Smufikowskiago 
odrzucono, przyjęto nalomiast poprawki pos. Lu- 
toslawskiego. 

Całą ustawe przyjelo w 2 i B>czytaniu. 

Następnie referował pos. Buczny nowelę da 
rozporządzenia Rady Obrony Państwa o usta- 
nowieniu odznak honorowych dla oficerów i 


szeregowych za rapy i konruzwe oraz za Czas| 


spędzony na. froncie. Nowela wprowadza od- 
powiednie uzupełnienie. Obie nowele przyjęto 
WT o czyłamiw. 


Następnie przystąpiono do 


USTAWY O NAJWYŻSZYM TRYBLUNALE ADMI- 
NISTRACYJNYM, 
którą przyjeto w rałości wraz ze zgłoszonymi 
poprawkami. Art 12. przyjęto w brzmieniu ko- 
misyjnem. Trzecie czytanie na wniosek pos. Ja- 
neczka odroczono. 
Na tem posiedzenie zamknięla. Następne 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie delegatów 
kady miejskiej, których zadaniem jest załatwia- 
nie podczas ferji najważniejszych spraw bieżą- 
cych. 

Posiedzeniu przewodniczył tow. wiceprez. 
Obirek. 

Pewnem 
chowana była 


politycznem zabarwieniem nace- 


sprawa uczczenia rocznicy 6. sierpnia, 


poruszona przez r. Bogdanowicza i znalazła 
rzecz prosta żywy oddźwięk po sironie prawej... 
R. Bogdanowicz przed porządkiem dziennym, po- 
ruszył mianowicie we wniosku nagłym sprawe 
uczczenia ósmej roczyicy przekroczenia przez 
legiony kordonu rosyjskiego. 

komitet uroczystości, w sklad którego 
|wehodzi Komenda miasta, proponuje oprócz 
urządzenia pochodu także nazwanie pl. Malice 
kiego placem Józefa. Piłsudskiego, wysłanie te- 
legramu do Naczelnika Państwa, który przy- 
bedzie na uroczystość do Krakowa i udział 
radnych miejskich w tej uroczyslości. 

R. Bogdanowicz omawiając ten wniosek, 
| przypomulał, że swego czasu sprawa przemia- 
nowania pl. Halickiego zeszła z porządku dzien- 
negoi. (Wpływy reakcji endecko- rozwojowej są 
w Radzie miejskiej dość jeszcze silne). 

| wczoraj dzięki wiekszości radnych z kln- 
bów slrzelniczo- endeckich wniosek len ode- 
slano po przemówieniu r. Próchnickiego do roz- 
strzygnięcia przewodniczących klubów. 

Józef Piłsudski nie godzien jest by imię 
jego nosil stary plac lwowski! O Lwowie troni- 
tadracki I... 

Imieniem sekeri dobroczynności wystąpił 
r. Bogdanowicz z wnioskiem nagłym w spra- 
wia 

plagi żehractwa, 
które szerzy się we [Lwowie coraz bardziej. 
Wniosek ten brzmi: 


Lo Aby celem ograniczenia żebraciwa prze- 
prowadzono statystykę osób żebrzących i wyda- 
| NPK | b 


we tzwarlek o godz. 4-tej pop. Jutro, w sobotę | no im logilymaerye oraz aby gmina odniosła sie 
o godz. 11 przed poł, odbedzie się posiedzenie do miast europejskich Brukseli, Kopenhagi, Zn- 


komisvi gfównej. 


Z przesilenia we Włoszech. 


RZYM 28 lipc. (Pat.). Król powierzył de 
Navie misyvę utworzenia gabinetu. Nara odbył 
konferencyc z prezydentami senalu i Izby, 


FELIKS ZASAŃSKI. 


Zmierzch króla stworzenia 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 
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(Ciąg dalszy). 


Rządy państw północnych w obszernem we- 
zwaniu do narodów nie skrywały grozy położe» 
mie, jednakże twierdziły, że możność zwycięstwa 
jest wielka ! 

Wróg dał nam czas do rozpatrzenia się w po- 
łożeniu, los południowej Europy, objętej bezro- 
zumnym strachem, stanowi dla nas przykład 
ostrzegający, by nie dać się porwać trwodze! 

Liczne ofiary pociągnie za sobą Święty po- 
ryw «brony, walka rozszaleję straszliwa, lecz 
wroga przy Bożej pomocy złamiemy i poko- 
namy! 

wojska spełnią swój obowiązek! 

Czterdzieści milionów mężów zaległo nad 
brzegami Renu, w górach Alpejskich i Karpat 
łańcuchu. ! 

Z Rosji nieprzejrzanej spieszą na pomoc dzie- 
siątki milionów wojsk, z których znaczna część 
podtrzyma front Norwegii i Danii... 

W górę serca! 

Wróg bezlitosny czerpie swą demoniczną po- 
tęgę z fal oceanów, czarną Śmierć śle morskim 
wybrzeżom... 


ryehła if. gd. z zapytaniem, w jaki sposób roz- 
wiązaly u siebie kweslyę żehractwa. 

2, Aby przeprowadzono ewidencve fun- 
duszóow na rele dobroczynne oraz aby Magislrał 
zarządził. by pozycye na cele dobroczynne hv- 
ły prowadzone odrębnie, co umożliwiłoby Seki- 
cyt |. rozdzielanie wsparć w ramach zakroślo: 
nego budzetu. 


W głębi lądu jego moc zrazu, zdawało Się, 
nadprzyrodzona, dla nas nie jest już niepojętą.. 

Nieprzyjaciel wytępił doszczętnie narody po: 
łudniowej Europy, albowiem chce on zająć miej- 
sce człowieka na ziemi! 

Lecz na szczęście dla ludzkości karłom po- 
trzeba na to czasu, a czas jest naszym Sprzy- 
mierzeńcem ! 

Pierwsza trwoga minęła, otrząsnęliśmy z sie- 
bie zaklęcie, jakie karzeł na nas rzucił! 

Wola północnej Europy złamie napór wraży! 
Wszak wojska nieprzyjacieiskie niezbyt liczne |... 

Trwoga nie zmrozi naszych serc, rzucimy się 
śmiało naprzód — padną tysiące, lecz ciałami 
swemi osłonią następnych, póki wróg w proch 
starty nie jegnie u naszych stóp I 

Spokoju, wiary i męstwa! 

Jutro do nas należy! 

Słowa odezwy koalicji 
otuchą udręczone narody... 

Smutek Ściskał serca na myśl nieuchronnych 
ofiar, lecz z drugiej strony położenie przedsta- 
wiając się nie beznadziejnie, pozwalało widzieć 
przełom pomyślny. 

Ciężkie ofiary i niezmierny wysiłek woli, 
dawszy nam zatryumfować, pociągną za sobą nie- 
słychany rozwój narodów północnej Europy. 

Wyludnione doszczętnie kraje południowe, 
zniszczone i puste, sianą się naszą własnością, 
skutki przeludnienia znikną od razu! 

Dla osiedlenia odkryją się nowe obszary, 
kraje z natury bogate, staną dla nas otworem. 

Z krwi i popiołów wyrośnie nowe życie. 


północnej napełniły 


3) O zwiększenie personalu konceptowe 
go deparlamentu dohrorzynności. 

Dwa pierwsze wnioski odesłano do regu 
Jlaminowego fraktowania; co do trzeciego wi- 
ceprezydent Obirek oświadczył, że sprawa ta 
może być dopiero rozpatrywana, gdy magistrat. 
wogóle przystąpi do powiększenia personalu u- 
rzędniczego. 

Z porządku dziennego uchwalono po dłuż. 
szej dyskusyi 
wydzierżawić grunta miejskie na Lewandówer 
następującym firmom przemysłowym: Firmie 
„Gaz“ grant pod budowę zakładu na 3 lata Za 
czynszem dzierżawnym 60 tvs. m. rocznie. 

Firmom „Alfa“ i „Kostecki“ sprzedać po 
jednym morgu gruntu za łączną cenę 20 mi- 
lionów mk. z zastrzeżeniem prawa pierwoku- 
pu gruntu obecnie sprzedanego jakoteż tych, 
na których fabryki zostały wybudowane. 

Po przemówieniu r. Włodzimirskiego usla 
lono zgodnie ze stanowiskiem inspektora pracy, 
że lokale sklepowe mają być otwarte od godzi- 
ny 8-mej rano do 6-tej popol. Prośby íryzy = 
rów. i fotografów o zezwolenie na olwieranie 
lokali w niedziełe i ($więta oddalona z tem, że 
sprawy te nie podlegają kompelencyi Rady 
miejskiej. Przy tej sposobności podnoszono, że 
owocarnie otwarte wieczór, konkurują ze skle: 
pami żywnościowymi, które już o g. 6 muszą 
być zamknięje. 

Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych 
posiedzenie zamknięto. 
EA E o 


Naczelnik P. przeciw majoryzacyji 
którejkolwiek strony. 


WARSZAWA, 28 lipca. (Pat. Dzisiejszy 
„Kuryer Poranny“ i „Kuryer Polski“ podają: 
Jeden z wybitnych działaczy politycznych zwró= 
cil się do Nacz. Państwa z prośbą o wyrażeni: 
opinii w sprawie rozwiązania obecnego przesi 
lenia. Naczelnik Państwa oświadczył co nastę- 
puje: Nie mogę się zgodzić, by w rozpołowio- 
uym niemal sejmie jedna połowa liczący za- 
Jedwie kilka głosów więcej majoryzowała mniej- 
szość. Jako Naczelnik Panstwa muszę słać na 
stanowisku kompromisu i nie dopuszczenia do 
majoryzacyi w stosunkach tak zaognionych 
Nie popierając w tej syluacyi prawicy nie po: 
parłbym również i lewicy, gdyby się jej nawel 
przypadkiem udało stworzyć blok o pewnej 
większości. 


Z poza mroku osłaniającego Pałudnie, za 
świeci Północy jutzenka lepszej doli. 


X. 


Mnie, jako jednemu z najwybitniejszych inży« 
nierów, a nadto rezerwowemu oficerowi artylerii, 
powierzono współudział w organizowaniu obrony 
Tatr. 

Wojska tatrzańskie w porównaniu z innemi, 
nie były zbyt liczne, bo też i teren nie wymagał 
wielkich sił do obrony. 

Cztery korpusy, po 50.000 każdy, oto armia 
tatrzańska pierwszej linii... 

Wróg przyczaił się hen daleko za Liptawską 
doliną i nie dawał znaku życia. 

Może osłabł karzeł i nie pójdzie dalej ? 

Przypuszczenie to nie powstrzymało jednak 
ani na minutę prac obronnych. 

Ku dolinom podtatrzańskim zionęły gardła 
armat pneumatycznych, ukrytych wśród skał 
i lasów. 

Nieprzejrzane pociagi samochodów podwo- 
zily dzień i noc żywność, odzież i broń... 

Smutne doświadczenia ludów południowych 
z bronią palną zmusiły zwrócić nasze myśli ku 
zamierzchłej przeszłości. 

Jedynie tylko pierwotne sposoby walki obie- 
cywały dać pomyślne wyniki... 

I ujrzałeś na polanach leśnych oddziały wo- 
jowników ćwiczących się w strzelaniu z łuków 
i kusz, miotających kamienie z proc i katapult, 
ciskających toporkami i oszczepami.., 

(C. d, n.) | 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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JYowiny z dnia. 
Lwów. 29 lipca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

W sebotę „Sybilla* operetka, 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór, 

Pe każdem przedstawieniu wieczarnem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


| mrm 


i 


e" — eot — 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W sobotę „Sprawa Kaisera“, farsa. 


—ane— 


TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
ui. Szaszkiewicza l. 5. 

Dziś w sobotę 29 lipca o godz. 3:30 pa raz ostatni 
„Pusta Karczma. Sztuka ludowa w 4 akt. P. Hirschhejna. | 
Reżyserował L. Kadison. 


W sobotę o godzinie 8-mej wieczorem po raz ostatni 
„Nadzieja“, dramat w 4 aktach z życia holenderskich 
rybaków H. Hajermansa Tłóm. M. M. Reż. L. Kadison. 


W niedzielę 30 lipca o g. 8. wieczór „Dzień i noc" 


iragedya w 3 aktach z pośmiertne! spuścizny Sz. Av- 
skiego. Opracował A. Hacyzne. — Reżyser L. Kadison. 


to rzecz oddawna znana. Natomiast niespodziane 
ką jest wozorajsze oświadczeni: redakcy! „Słowa 
polskiego, które z miejsza kompromituje oruko- 


,wych sojuszników, Stwierdza bowiem „Słowo pol. 


kie“: „Kuryer powszechny”, opisując jakoby w 
zeiązku z wizytą demonstrujących zauważono 
brak paru przedmiotów, popełnił’. kłamstwo. — 
„Szczegóły, przez pismo to podane, nie odpo- 
wiadają prawdzie. Gentelmeni, którzy odwiedzili 
„Slowo“ w moż środową, zachowywali się pra- 
wie po wersalsku i niczego nie wynieśli”. Tyle 
„Słowo polskie Widocznie i redaktorowie tego 
pisma doszli do przekonania, że ordynarne ka- 
lumniatorstwo, uprawiane w „Kuryerku* przez 
młodzieńca bardzo %odejrzanej wartości moral- 
nej, nietylko nie pomaga naszym nacyonalistom, 
ale kompromiiuje ich w sposób zanadto już ja- 
skruwy. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyałnej we 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 5700—5800, 
dol. kanad, 5700, marki niem. 9—11, leje rum. 
31—32, liry wioskie 250, franki franc. 475, fr. 
belg. 450, fr. szwaje. 1050, kor. czeskie 126, 
kor. ausir. stempl. 0'15, fi szterl. 25.200 mkp: 


TOPIELICA w STAWKU NA ŻELAZNEJ 


SAT: ; ) WODZIE. W siawku na Żelaznej Wodzie zauwa 

JESIEŃ W. LIPCU. Od kilku dni mamy istną | żono zwłoki kobiace, które wypłynęły na po- 
jesień. Wichry zawodzą wśród drzew, powodując | wierzchnię wody. Wydobyto je i zawezwano leka 
chiód niewczespy, a kłęby chmur, raczące wciąż |rza dzielnicowego, dra Kasparka Stwierdził on, 
ziemię obiitymi deszczami, dają nam przedsmak | że jest to młoda, okoła 20 kiika lat licząca ko- 
słót jesiennych. Deszcze odbijają się niepomyślnie | pjeta, fitopiona przed paru godzinami. Wysiłki 
na stosunkach targowych, gdyż zmniejszają do- | przywrócenia jej życia okazały się jednak bezsku- 
wóz produktów warzywnych do miasta, a tem SA- | teuzne. Denatka ubrana była w ciemną suknie, 
mem dają sposobność handiarzom, i przekupniom| na szyji miaia złoty medalionik z Matką Boską 
do podnoszenia cen. di 2 pierścionki na palcu Policya stwierdziła, że 
WACŁAW WOLSKI, inżynier, członek Pań | była to Rozalia Ruf, rodem z Kalenbergu pod 
stwowej Rady naitowej, wiceprezes kraji. Tow. | Wiedriem, która oł 4 lat była zajęta w restaura- 
naftowego, odznaczony Krzyżem walecznych, to- | cyl przy ul. Zyblikiewicza 2. Rufówna była pra- 
warzysz sp. St, Szczepanowskiego i Kaz. Odrzy- | Gowita, spoxojna, lecz zamknięta w sobie. W o- 


wolskiego, ur. w r, 1866, zmarł dnia 27 b. m. 
we Lwowie. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 11 
przed poiudniem z krypty kościoła OO. Bernar- 
dynów na cmentarz Łyczakowski, 

WIĘC LEGIONOWY odbędzie się w niedzie- 
lę 30 lipca o godz, 10 rano na podwórzu ratuszo- 
wem. Porządek obrad: 1) Zajęcie stanowiska 
przez legionistów wobec ostatnich ataków na rze., 
sze legionowe, a w szczególności na osobę Ko. 
menqdanta J. Piisudskiego 2) Sprawa zjazdu b. 
legionistow w Krakowie 6 sierpria. i 

ROCZNICA 6 SIERPNIA W KRAKOWIE.) 
Jak donosi „Naprzód*, Naczelnik Państwa przy- 
rzekł delegacyi komitetu Zjazdu b. legionistów 
przybyć do Krakowa na uroczystości, związane 
z rocznicą 6 sierpnia. Naczelnik Państwa przy- 
bywa do Krakowa dnia 3 sierpnia rano i zaba- 
wi przez 3 dni. Jako zaproszeni goście, przyby- 
wają też: min. Sosnkowski, szef. sztabu gen. Si- 
korski, gen. Rydz Smigły, gen. Berbecki, gen. 
Galica i in. Komitet obywatelski kończy pracę 
około szczegłówego ułożenia programu uroczy- 
stości. 

ROM-ROMANO, głożny magnetyzer, autome- 
Glyumisia i telepata, urządza w niedzielę w sali 
„Sokoła - Macierzy“ jeden wieczór eksperymen. 
talmy. Bilety są wcześniej do nabycia w składzie 
sapieru WP. Gabriela, Legionów 3, oraz w nie. 
dzielę od godz. 3.ciej w kasie Sokoła. 

COŚ SIĘ POPSUŁO w PAŃSTWIE "'DU$. 
SKIEM. Grupka demonstrujących w środę b. le- 
gionistów z powodu przegranej enadecy! nad vo 
iwm nieufności dla Naczelnika państwa, odwie- 
dziła podobnoś biura redakcyjne „Słowa Polsk;e- 
g0“. Tak przynajmalej ogłosiło czwartkowe „Sło- 
wo polskie‘, strojąc się w togę uciśnionej przez 
„bełwederskich enkaenowców“ niewinności. 
„Kuryerek powszechny“, drukujący się w tych 
oficynach drukarskich i w tym samym lokalu, 
w którym drukuje się „Słowo Polskie”, nie omiet 
szkał wykorzystać dobrej S$posobności i skreśliwe 
czy barwny opis najścia na bratnią redakcyę, 
wyliczył szczegółowy opis przedmiotów (1 para- 
sol, 1 narzutka, 3 kaiamarze it. d it. d), które 
podczas tych niespodziewanych odwiedzin miaiy 
zostać.. skradzione. 

Że pismo, w którem współpracują ludzie po- 
kroju S. Rajskich i Kijanowskich, zdolne jest do 
najobskuralejszych kiamstw, będących jawnemi 
kpinami z czytelników „rozwojowego organu —, 


-a 


statnich dniach w rozmowie z koleżanką wspomi. 
naa o Romciu Kopciu, zam. na Pohulance. Kry- 
tycznego poranka powiedziała do swej przyjaciół- 
ki: Antosiny Popiel: „Idę I zaraz wrócę“ — lecz 
udała się w drogę, z Której się już nie wraca. 
Przy denatce i w rzeczach jej nia znaleziono ni- 
czego, co wskazywałoby powód samobójstwa. — 
Zwłoki zabrano do zakładu medycyny sadow-.j, 


CO Z TEGO WYROŚNIE? f[zaak Auschusman, 
14-letni chłopiec, mający już ponad setkę kra- 
dzieży na sumieniu, wraz z 13-letnim Jakóbem 
Nesumasem r Pancerem, zostali zasądzeni na 
kilkumiesięczne więzienie. Obaj jednak zdołali 
zbiedz podczas odbywania kary. Na drugi dzień 
skradli z mieszkania Jaua Kowala przy ul. Wa- 
łowej 23 parę bucików, które Sprzedali na pl. Sol. 
skich za 1500 mk, Wczoraj fumkcyonaryusz poli. 
cyl Mulik ujął Pancera na ulicy. Młodociany zło- 
dziej, widocznie ma ambicyę na zbrodriarza, 
gūyż prosi, ażeby skuć mu rece i prowadzić 
przez pryncypalne ulice miasta pa inspekcyę pa» 
licyjną. 

Lość podobnych młodych przestępców wzra_ 
sta z dnia na dzień. Miejscem odpowiedziem dla 
nich byłby zakład wychowawczo - poprawczy, 
gdzieby tacy chłopcy czy dziewczęta nauczyli 
się rzemiosia i przywykli do pracy. Podobnego 
zakładu niestety dotychczas nie ma w Mało- 
polsce. 


Z ŻYCIA ULICZNEGO W NOCY. Wczoraj 
nad ranem patrolujący posterunkowy na placu 
(rołuchowskich ustyszał rozpaczliwe wołania o 
pomoc. Stwierdziu następnie, że Anna Pisuła, 
dama lekkich obyczajów była w opresyi nie- 
lada. Sprowadzona na policyę zeznała, że przez 
całą noc zabawiala się z Józefem Tatarkowskim 
i jego kolegą. Obaj idae z nia wspomnianym 
placem, wyrwali jej z torebki 10.000 mk., araz 
usiiowali zrabować jej półbuciki. które już ścia- 
gnęli przemocą z nóg. Dzięki policyaniowi Pi- 
suła nie została bosa. 

Na tirugi dzień aresztowano Tatarkowskie- 
go. Zjawiła się również Pisuła i tym razem po- 
częła prosić za aresztowanym starając się go 
„wybielić”. Nie pomogło mu to wiele” bò za- 
trzymano go w depozytach policyjnych. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W fabry- 
ce stolarskiej na Lewandówce maszyna zmiażdżyła 
palce u prawej ręki robotnikowi Janowi Tomszy 
przyczemi odcięła mu 2 palce. — Michał Kohn, 
nauczyciel pryw. na płacu Solskich chciał roz- 


broiś bijących się uliczrików. Dobra ta iniencya 
skończyła się smutnie dia Kohna, gdyż został 
poraniony w głowę. — Poza tem zgłosiło się, 
jak zwyczajnie, parę osób pokąsanych przez -zło. 
śliwe psy. Udzielono im pomocy. 

KRADZIEŻ. W wozie tramwajowym K.D skra, 
dziono Joachimowi Herzbergowi portfel z 10.000 
mk. i dokumentami. - 
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Różne. 


FABRYKI FAŁSZYWYCH OBRAZÓW WPA- 
RYŻU. W pisinach paryskich znajdujemy wiado- 
mość, iż córka znakomitego malarza Carriere a 
wniosła do sądu paryskiego doniesienie o liczne 
fałszerstwa obrazów jej ojca. W czasie rewizyi, 
które wskutek tego doniesienia przedsiewzięto, 
znaleziono u rozmaitych malarzy wiele obrazów, 
noszących fałszywe podpisy największych mi- 
strzów sztuki malarskiej. Rewizye domowe za- 
rządzone w kołach artystycznych na Montpar- 
nasse wykazały, iż znajdują się tam poprostu 
fabryki fałszywych obrazów, 


Pakt wyborczy wsteeznictwa 

WARSZAWA, 28 lipca, (tel. wł.) Pomię- 
dzy endecyą, chadecyą, dubadecyą. klubem Skul- 
skiego zawarty został pakt wyborczy. Dyktaturę 
ba czas wyborczy zespołu stronnictw reakcyj- 
nych objął Korłanty. 

—g en — 
Telegram Naczelnika Państwa 
do Milleranda. 

WARSZAWA, 27 lipca. (Pat). Kancelarya 
cywilna Nacz, Państwa komunikuje: Naczeln. 
Państwa dnia 17 lipca br. wystosował do pre- 
zydenta Milleranda z okazyi nieudania się za- 
machu na jego życie, telegram następującej 
treści: Do jego ekscelencyi p. Aleksandra Milla- 
randa, prezydenta Republiki francuskiej. Paryż. 

Głęboko poruszony wiadomością o zamachu 
i niebezpieczeństwie, którego udaio się uniknąć 
waszej ekscelencyi, spieszę przesłać moje najser- 
deczniejsze życzenia i wyrazy mej wiernej i nie- 
wzruszonej przyjaźni, Piłsudski. 

W odpowiedzi na ten telegiam, Naczelnik 
Państwa otrzymał od prezydenta Milleranda na- 
stępującą deneszę: 

Do jego ekscelencyi marszałka Piłsudskiego, 
Naczelnika Panstwa polskiego, Warszawa. 

Wyrażając waszej ekscelencyi moją podziękę 
za jego uprzejma depeszę, która mnie głęboko 
wzrusz:ła, ponawiam wyrazy mej bardzo szcze- 
rej przyjażni Millarand. 

— bit 


GDZIE SIĘ PODZIALY , SZTANDARY FRANC, 


BERLIN, "28. 7. (Pat). Ns. W, Tageblatt do- 
nosi: na podstawie traktatu pokojowego zobo- 
wiązał się rząd Rzeszy zwrocić Francyi wszystkie 
sztandary zdobyte w r. 1871. Przed niedawnym 
czasem chorągwie te zapakowane w 4 skrzynie, 
zostały przesłane do ministerstwa wojny, skąd dele. 
gacya francuska miała je objąć. Przy otwarciu 
skrzyń pokazało się, że wszystkie chorągwie zni- 
knęły. Spraweów nie wykryto, Za wykrycie sprawt 
ców wyznaczyły Niemcy 100000 marek nagrody. 
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FAŁSZERZE PIENIĘDZY 

BERLIN, 28. 7. (Russpress) Łotewska par- 
tya soc. dem, zwróciła się do międzynarodowego 
zrzeszenia partyi socyalistycznych z pismem, w 
którym stwierdza, jako niezbity fakt, że rząd se 
wiecki w zakładacn rządowych faoryktuje i puszcza 
w obieg znaczną ilość banknotów innych państw 
między innemi także i Łotwy. 

` -0t 
CZICZERIN FETUJE W BERLINIE 

BERLIN, 28. 7. (Pat) W gmachu ambasa- 
dy rosyjskiej w Berlinie urządził Cziczerin przy- 
Jjecle, na które przybyli między innymi Kanclerz 
Wirth, prezydent Rzeszy Ebert, prezes Reich- 
stagu Losbe, Rantzau, austryacki poseł Riedel 
i poseł sowiecki we Wiedniu Schlichter. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


JOŚNiCY. 


z “Księgarnia Ludowa“, ul. Szajnochy 2 
a -własność Ludowego Spół. Tow. wy 


dawnicześo we Lwowie poiecą Tow. partyjnym dla ich dzieci książki szkolne 
de szkół średnich i powszechnych, Książki naukowe. społeczne i polityczne, 


powieści i bajki. 
tylko w Księgarni 


w" 


Towarzysze | 
Ludowej, 


Kupujcie książxi dla swych dzieci 
własnością robotników. 


Towarzyszki ! 
którą jest 


Jechać prawą stroną. 


Lwowska Dyr. Policvi, która zresztą tak 
sumiennie zajmuje sie naszem pismem, gdv cho- 
dzi o kierunek jego linji politycznej, nie uważała 
za stosowne udzielić nam komunikatu o nowych 
przepisach komunikacyjnych, którym zawiado- 
miła wszystkie inne redakcye. Dlatego też poda- 
jemy odnośne rozporządzenie z jednodniowem 
opóźnieniem. 

, Przepisy podane poniżej wchodzą w życie z 
dniem dzisiejszym t. j. 29. lipoa 1922. 

$. 1. Wszyscy korzystający z dróg publicz- 
nych dla jazdy, wożeniu i pędzenia lub prowa- 
dzenia zwierząt, jako to: kierownicy pojazdów 
mechanicznych, woźnice, cykliści, jeźdźcy I po- 
paniacze zwierząt, obowiązani są trzymać Się 
prawej strony drogi (w kierunku jazdy) i przy 
wymijaniu pojazdów lub zwierząt jadących lub 
idących w przeciwnym kierunku, winni usunąć 
się ze swymi pojazdami lub zwierzętami na pra- 
wo. Również winni zhboczyć na prawo, gilv zo- 
stają wyprzedzeni, natomiast gdy wyprzedza ją 
dążących w Ivm samym kierunku, winni zbo- 
czyć na lewo. Pragnący wyprzedzić, ohowiązany 
jest dać sygnał, względnie ośtrzedz wołaniem, 
o swem zbliżaniu się, a ostrzeżony winien usu- 
nąć się na prawfo i przepuścić wyprzedzającego 
po swej lewej stronie. 

$ 2. Wyprzedzać inożna tylko wówczas, 
gdy droga jest odpowiednio szeroka, gdy przed 


wyprzedzanym znajduje się dostateczna prze- | sce już od szeregu lat obowiązują podane powy | 


strzeń wolna 1 gdy Żaden pojazd lub zwierzę 
nie zbliża się z przeciwnej strony. Zabrania się 
NR ATZ P PEERI RZ ZWANY AATE IO ; 


Z kroniki kryminalnej, 

FURA PSZENICY POWODEM MORDERSTWA, 

We wsi Kończaki Stare, pow. stanisławow 
skiego, rodzina Sucharskich wiodła spór o grunt 
z Iwanem Warechem. Onegdaj Warech z rodziną 
naładował na wóz zżętą pszenicę I miał już ru- 
szyć z furą do domu. Wiem nadeszli na pole 
Karol i Michał Sucharscy wraz z siostrą swą 
Teklą. Jeden z nich trzymał karatin w ręku, drugi 
uzbrojony był w dwa ciężkie drągi żelazne, za3 
siostra ich miosia bagnet 'woiskowy. Towarzystwo 
to zażądało energlczit wydania im owej fury 
pszenicy, grożąc Warechowi śmiercią, przyczem 
Karol Sucharski wystrzelił na gostrach w po- 
wietrze. Brat jego Michał począł z całej siły 
drągiem żelaznym okładać konie, które zwrócił 
w stronę swego domu, zaś siostrzyczka ich Tekla 
przyskoczyła z bagnetem do żony Warecha, gro- 
żąe jej przeoiciem 

Pomimo tak groźnej postawy atakujących, ia- 
padnięty nie zgodził się na wyda-ie swego zboża. 
W odpowiedzi na to Karol Sucharski strzelił do 
Warecha dwukrotnie z karacinu, kładąc go tru- 
pem na miejscu. Zbrodniarz, korzystając z za- 
mtęszania, zbiegł do lasu, gdzie ukrywa się przed 
poiicyą. Aresztowano tylko brata 1 siostrę jego, 
iako współwinnych zbrodni. 
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„KOMISARZ''' POŁLICYI 

Niejaki Piotr Popiński sfałszawał legityma- 
czę na wyższego funkcyonaryusza policyi z kre- 
sów wschodnich, oraz odpowiednie pełnomocnie- 
two. Z tymi „dosumentami'* objeżdżał miasta w 
Maiogo!sze i werbował zdemobilizowanych żołnie. 
rzy, chetnych do służby policyjnej,“ przyczem od 
zaangażowanych kandydatów pobierał tytułem 
„wpisowego” 5 tysięcy marek. 

W ostatnim czasie oszust ten „urzędował 
w Krakowie, gdzie oszukał kjlkudziesięciu łatwo- 


wiernych. Policya ostatecznie aresztowała go i|matchu o mistrzowsrwo klasy B. okręgu lwow- 


skonfiskowała fałszywe pieczęcie i błankiety. 


Komunikaty. 


xX BACZNOŚĆ KRAWCY! W 415 letnią ro- 
cznicę 1 strejku krawców we Lwowie, odbędzie się 
dnia 30 lipca br. w lokalu Związku ul Ormian- 
ska 2. „Uroczyste zebranie“, o godz. 12-tej w po- 
łudnie. Jawcie się licznie, 


„PRACA“, Stow. dozorców i robotników 
dziennych, urządza zgromadzenie w niedzielę 30 
lpea br. o godz. 4 po poł. w lokalu Rynek 8y 
1. piętro, i 


X ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH stwierdza, że 200 bochenkow chłeba ofia- 
rowane były przez tow. piekarskich na rzecz strej- 
kujących robotników dziennych ze Stow. „Praca““ 


' ZARZĄD ZWIĄZKU B. LEGIONISTÓW 
urządza w niedzielę 30 lipea br. o godz. il.rej' 
przed poiudniem Wiec leg'onowy z porząd- 
kiem obrad: 1) zajęcie stanowiska przez b. læ- 
gionistów wobec ostatnich ataków na rzesze łegio- 
nowe, a w szczególności na osobe Komendanta 
J. Piłsudskiego: 2) sprawa zjazdu b. legionistów.; 
Dalsze szczegóły w afiszach. 


wyprzedzać, gdy droga nie jest widoczna na do- 
słatecznu odległość, jakoteż na mostach, skrę- 
tach, skrzyżowaniach i znacznych spadkach. 
Przekroczenia postanowień niniejszego roz- 
porząńdzenia — o ile dane przekroczenie nie pôd- 
lega surowszemu przepisowi karuenu — ulegną 
karze grzywny do wysokości 100.000 mk. inb 
karze aresztu do dwóch miesięcy. (rzywny nie- 
„ciągalne hędą zamienione na areszt do 3 mie- 
sięcy. Oprócz tego winni są obowiązani wyna- 
grodzić wyrządzoną szkodę. Do orzecznictwa w 
mieście Lwowie powolaną jest Dyvrekeya Poli- 
cyi, która moża zasłużoną karę grzywny do e 


tys. mk. wymierzyć drogą osądu bez poprzednie- 
go postepowania. 

Rozporządzenie lo, stosuje się także do 
miejskiej kofeji elektr. klórej wozy od dziś, kur- 
sowaś będą w przeuiwnych kierunkach n. p. od 
teatru ku pl. Maryaskiemu ulicą Legionów, zaś | 
do teatru ul. Hetmanską. Bedzie to niewygodne; 
orzedewszystkiem dla gimnastyków tramwajo- 
wych, którzy stałe wskakują i zęskakują w czą- 
sie jazdy, a obecnie będą musieli posługiwać 
się przy tym sporcie przeciwną ręką t. j. lewą 
zamiast prawej. 

Zaznaczyć należy, że jeżdżenie lewą stroną 
obowiązywało tylko w b. Austryi i kilku mniej- 
szych krajach Europy, we wszystkich zaś innych 
państwach, także w Kongresówce i Wielkopo|- 
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3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! ©- 
mijać firmę ,Dąb*, gdyż ze względów niewłaści- 
wej i niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za» 

stanowili tam pracę dnia 10. 7. 
Horodyński, * przewodniczący. 


8$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
Z powodu konfliktu pomocników fryzyerskich z 
pryncypałami, należy omijać Kołomyję aż do od, 
wołania. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY! W niedzielę, d. 
30. lipea br. odbędzie się Wielki wiec robotniczy: 
w Domu Narounym, ul. Rutowskiego 22, z po- 
rządkiem dziennym: 1) Drożvzna a płace ro- 
botnicze. 2) Zamach na 8-godzinny dzień pracy. 
3) Płatne urlopy. — Towarzysze! niech nikogo 
nie braknie! 


8 Z PRZEMYSŁU KAMIENIARSKIEGO Brak 
pracy daje się odczuwać w zawodzie kamieniar" 
skim, a powiększają go pracodawcy przez spro- 
wadzanie gotowych pomników z zagranicy. Zda- 
waioby się, że jest u nas brak uzdoinionych TO=: 
botników kamieniarskich, lecz myli się każdy, 
ktoby tak (wierdzii. Wystarczy bowiem wskazać 
na wspanialy pomnik Mickiewicza we Lwowie, 
który został przez lwowskich kamieniarzy wyko. 
rany, pomijająz setki innych artystycznych pomni. 
ków igrohowców we Lwowie i na prowincył. 
Nie podzielają jednak tego zdania majsirowie 
lwowscy p. Kober Bemard i Król Aleksander, 
którzy wolą sprowadzić gotowy towar z Nienyec, 
aniżeli go tu na miejscu wykonać. Publiczność 
winna być powiadomiona o tem, bo kupując 
pomniki u wyż wymienionych majstrów, popiera 


przemysł Niemodw, 
[v] KABESŁ ang. |v] 


Specyafista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr: W. Lautersfein 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów. Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plami 
znamion elektrolizę, lampą kwarcową. 


żej przepisy. 
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ZAMORDOWANIE NIEWYGODNEGO DZIECKA 

Józef Kruk z Radomia zeszłego roku wyjechał 

na roboty do Fraacyi. Podczas nieobecności mę: 

ża Krukowa nawiązała stosunek z rodzonym bra- 
tem męża. Owozem tej miłości było dziecko. 

Przed tygodniem zawiadomił Kruk żonę, że 
wraca z Francyl do “kraju. Przerażona kobieta, 
bojąc się męża i chcąc zatrzeć ślady złego pro- 
wadzemia się, zgładziła dziecię. 

Wśród mieszkańców Radomia poczęły krążyć 
wersye, że Krukowa utopiła dziecko w sadzaw. 
ce. Insl znów mówili, że dziecko zostało żyweem 
ugotowane i rzuchne świniom na pożarcie. Doszło 
to do wiadomoświ polcyi, ktora aresztowała 
zbnodriszą matkę. Krukowa w Siedztwie wyp,era 
się winy, lecz nie może podać — gdzie znajduje 
się dziecko, ; 
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3e sportu. 


„MUEGYETEMI ATLETIKAI ES FOOTBALL 
CLUB 1897", drużyna techniczna z Budapesztu 
przyjeżdża do „Czarnych“ dla rozegrania dwóch 
matchów w sobotę 29 i niedzielę 30 bm. Wę- 
glerszy poście, to najeleganisza drużyna pierwszo 
klasowa Budapesztu, sysiem gry charakterysty. 
cznie węgierski cechuje go nadzwyczajna szybkość 
wspaniała kombinacya. Wyniki tegoroczne tej dru. 
żyny są bardzo wybitne. Zarząd kiubu uprasza 
techników członków i sympatyków klubu, by za- 
jeli się przyjęciem i ugoszczeriem węgierskich 
kolegów. 

„M. A. F. C“ (Budapeszt) — „CZARNI“. 
Zawody w piłce nożnej powyższych drużyn od- 
będą się w sobotę 29. I niedzielę 30. bm. na 
boisku T. Z. R. o godz. 5, popoi. 

„CZARNT II“ wyjeżdżają w niedzielę 30. bm. 
do Stanisławowa celem rozegrania ostatniego 
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skiego 


Rakładeri Lnó. Spół. 
Tow. Wydawniczego 
me Lwowie 


r: 


opuści prasę w najbliższych dniach 
powieść Upton Simclaira pt.: 99 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Z dziejów walki o chleb. 


Z okazyi obchodzomego przez tow. kra- | kiiku latach cech postarał się, aby nie chowano 
wieckich 415.letniego jubileuszu pierwszego | Więcej nikogo na tem miejscu, a ementarz kiiku 


strejku robotników krawieckich umieszczamy 
i historyczne wspomnienie z owych lat. (Red) 


Lat temu 415 robotnicy krawieccy tak samo 
fak dziś, musieli staczać walkę o poprawę mar 
nego bytu. Wprawdzie w iunej formie walczono 
{vie znając organizacyi i nie mając takowej, ale 
w wypadkach  zatargu z pracodawcami zasta- 
nawia:j pracę | opuszczali gremialcie dane miasto. 
Wówczas majstrowie uciekali się pod skrzydła 
opiekuńcze władz ówczesnych a ta wysyłała prze- 
ciw bezbronnym robotnikom straż miejską z hala. 
bardami i okutem: cepami aby opornych zmu» 
sić do powrotu db pracy. 

W mteresie majstrów nie szczędzono i ofiar, 
bo gdy w r. 1507 we Lwowie robotnicy krawie- 
kcy chcieli opuścić miasio i to w nocy, wysłano 
przeciw nim strażl (miejską a ci cepami zabili 
kiłku robotników a reszta uciekła. 

W historycznych zapiskach kronikarza o tem 
przejściu czytamy: 

„Pożycie w cechu krawteckim nie zawsze by- 
lo zgodne. 

Między majstrami a czeladzią częste zacho- 
dziły sprzeczki Przyczyną tych zatargów była 
chciwość majstrów, którzy od ustanowionej wspól. 
nie w cechu płacy dia czeladzi odstąpić nie 
chcieli, a ustanawiali ją zbyt szczupłą; ponie- 
kąd zaś i swawola miodych towarzyszy. Podo 
boy spór o płacę powstał w roku 1507. Czeladź 
naradziwszy się wspólnie w gospodzie, postano 
wiła opuścić swych majstrów. Zmowa taka bar 
dzo wielką szkodę wyrządzała majstrom, naraz 
horiem w całem mieście dła braku rak ustawała 
robota krawiecka. W nocy zebrała się cała cze- 
ladź w umówionym miejscu i pokryjomu wyr 
szyła ze Lwowa. Spostrzegła tę ucieczkę nocna 
straż miejska i zabiegła uciekajacym drogę. Cze. 
ladz nie chciała powracać przyszło więc do bój- 
ki, Straz miejska nosiia jako broń eepy, przy 
cepach tych bijak był spiczasty, żelazem okuty, 
a do tego ostrymi żelaznymi kolcami najeżony. 
Towarzysze, nie bedą: uzbrojeni, nie mogli dłu- 


gi czas oporu stawia, *lku zabito, reszta ucie- ,płatę. Dalej przychodzą prywatai ludzie do ogrze., 


tych nieszczęsnych czeladników nie stał się emen- 
tarzem powszechnym. Nie długo później bractwo 
dostało drzewo z lasu miejskiego i wybudowało 
na pamiatkę poległych mały kościółek, a gdy ten 
kościółek przez oblęgających nieprzyjaciół spa- 
lonym zostai, cech znowu go odbudował częścią 
z kamienia, częścią z drzewa. Tak dzisiejszy ko. 
ściół św, Anny winien swój początek temu smu 
tnemu wypadkowi, wynikłemu ze sporu w cechu 
krawieckim', 

Tak więc widocznem jest, że na pamiątkę 
tego czynu, być może że na postrach przyszłej 
„Czeladzi cech krawców postawił kościół w miej. 
scu tego gwałtu. 

Ale śmierć meczeńska tych vezimiennych bo 
haterów — kolegów krawiozkich, jest drogą pa- 
miątką, a krew niewinnie przelana jest kryni2ą, 
z której czerpiemy I czerpać będziemy w walce 
o byt silną i niezłomaą wolę do wałki, która 
świadomym i 4organizowanym towarzyszom przy- 
niesie zwycięstwo „Sprawy robotniczej”! 

—-.% 


Bagna na stacyi kolei w Samborze. 


Przysłowie powiada, kruk krukowi oczu nie 
wykole also też U nas w Polsze jak kto chce. 

Kontroia Skarbu Państwa zamiast przepro- 
wadzić dokiadnie dochodzenia, wychodzi z zało- 
żenia że wszystkie notatki nasze to złość ludzka, 
za które trzeża winaysh wynagrodzie | posunac 
do wyższych rang płacy i tytułem radrów. Nato- 
miast p. tadzowie w osobach p, Piszczyka i Wor 
jakowskiego  ichuteńko powiadaja dzięki Bogu, 
że Żadna wladza nie wgląda w naszą gospodarkę 
i ďalej swe dochody bokami będziemy dorabiać, 
aby w tej wiekiaj drożyźnia się ratować. 


Czytelnizy przypomaą foie jakto z malerya- | 


łu kolejowego i robocizny korzystają prywatne 
osoby i p. Dołubowski zaś który otrzymał roczny 
bezpłatny urtop regularnie pobiera miesięczną za- 
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żym Higgins“. 


ma Zarządu kolejowego a istnieją tylko prywatni 
kapitaliści. 

W roku 1909 pracował przy kolei w hara 
kterze konduktora p. Turecki Bazyli wykonywując 
swe obowiązki do roku 1919. Nieszczęście była 
że ten biedaczysko jest ukraińcem i dzięki nar 
gonce szowiaistycznej wyrzucają na bruk ojca 
kilkorga dzieci. Kiedy uspokciiy się orgie szo. 
winistyczne, zwrócił się p. T. do Dyrekcyi lwo- 
wskiej z prośbą o przyjęcie. Niestety odpowiedz 
brzmiała że nie jest etaiowym, dlatego nie może 
być przyjęty z pownotem a przecież ściągali je- 
niu fundusz prowizyjny przez szereg lat czy to 
nie równa się częśc owemu etatowi. Lecz człowiek 
który lata swe sterał przy kolejnictwie wierzy: 
święcie w sprawiedliwość, która zostanie wymie. 
rzoną. 

Pewnego dnia roku 1922 otwierają się nicbio- 
sa przychodzi p. Sysakowa żona blokowego I li- 
tuje się nad biedakiem, oświadczając, że jeśj 
złoży w jednym dniu 60,000 mkp. (słownie: sześć- 
dziestęt tysięcy mkp.) zostanie zaraz przyjęty do 
koleji ! znowu nieszczęście, że tym prawdziwym 
aniotem, który miał wyrobić protekcyę jest p. 
Wojakowska, Żona naczelnika stacyi. 

Lecz biedak nie miał nawet na chieb dla dziecj 
i na tak wielką kwotę zdobyć się mie mógł i mi- 
mo woli wyszło na jaw, komprom.tując tychą 
którzy pod płaszczykiem uczciwości swój ego- 
izm uprawiają. 

Pan radca W. ratując sytuacyę szukał kozła 
ofiarnego w osobie p. Bryty, którv nie w ciemię 
bity z chwilą gdy Się dowiedzia:, że winę rzu- 
cają na niego, przeprowadził doraźny dowód pra- 
wdy i okazało się, że całą winę ponosi p. rad- 
czyni W., 

Cieszcie się kolejarze, %e takich godnych lu- 
dzi w swym sztabie macie. żółty” 


Różne. 

POWRÓT POLSKIEJ INTELIGENCYT Z RO- 
SYI. Przybył do Wilna pierwszy eszelon, skła- 
dający się w znacznej części z optantów, który 
wyruszył z Piotrogrodu dnia 1 lipca. W obe- 
cnym eszelonie większość stanowi inteligencya, 
między innymi najwybitniejsi przedstawiciele ko- 


kła Zabitych pochowano w miejscu, gdzie dziś | walni gdzie p. Zapolski i Bochenek są popitrani  |gnii połskiej w Piotrogrodzie. 
kościół św. Anny, tam bowiem bitwa zaszła. Po | 


4 


przez p. Piszczyka i zdaje się tym panom żę nie- 


UAG bv 
ARTUR ĆWIKOWSKI. 
8 


Z przestrzeni. 


(Cląg dalszy), 


Wszędzie, wszędzie lo samo. W tysiącach 
parków od Pucka po Tarnogol o tej porze pod 
drzewami chłonacemi ciepłe promierie popołu- 
dwiowego słońca, cawią się dzieci I półsenni 
ludzie dumają o niczem, zapatrzen. w piasek 
alei lub niepoxalanie piękny błękit powiotrza. 
Życie nie jest tak różnorodne jakby się zaawał» 
i dlatego przy intenzywniejszym aapię.iu intelle- 
ktu uświadamsamy sobie, jak bardzo jest onó 
Monolonne, bezbarwne 1 nudne. Kultura ma tę 
złą stronę, że żywioł istnienia spętała w gorset 
jednej ogólnej normy i sprowadziła go na gładko 
ubity, równy gościniec, każąc odbywać mu dro- 
ge jako koniowi pociągowsmu. 

Jedno, co w tym typowo małomiasteczko 
wym ogrodzie bydgoskim zająć może, to ol 
brzymia grupa „Potopu“, umieszczona w base 
nie, tęczującymi wodotryskami rozsiewająca rzeź- 
wy pył rosisty naozół Rozmiary postac: i roz- 
mach całego pomysłu przypomina — Oczywiście 
z bardzo daleka Rodina. W każdym razie nasz 
Neptun poi magi:tratem wobec tego imponującego 
dzieła rosi wrażenie niezdar.iż skle_onej, prymi- 
tywnej zabawki, mającej imlować dzieło ‘sztuki. 

Jest senny dźwięk, rozlany po przestrzeni, 
który przytłumia barwy I głosy, wibrującz we 
wnętrzu jaźni Pragnie się trwać leniwym: odru- 
chami, półmyślami i półczuciem. Antycypacya nir- 


wany, najglebszego może r najprawdziwszego sta. 
nu wszechistałeń : wszechrzeczy. 

Szemrťzzie «drzewa, kolysząc na swych ko- 
narach słońce, tym keztreściwym szmerem, jak- 
gdyby nie naokół nie było i nie się nie działo. 
Może i cały huragan bytu ludzkiego jest tylko 
tym bezistotnym szmerem w próżni? 

Nieśniało z tego hinduskiego błogostanu Wy- 
suwa się £9:, co zda się być zaprzeczeniem jego 
bezwzględnej rzeczywistości. Pragnienie. A mə- 
że tylko riedosko arość nasza, i szdolność do skon 
denzowania się w tezruchu ftuakcyi życiowych, 
jest przyczyne, że ta nikia sprawa, jak pragnie- 
nie wody sożowej, lodów lub piwa, mąt: caiy 
li ozo! | zao 
stem, Tak czy owak przyznać trzeba, że ze wszyst. 
him systemam., jakiegokowi:* są one rodzaju, 
tak się dzieje. Walą się, zabawiwszy przez pewisn 
czas jakąś epoxę i Ślad ich ginie, jakby był zna- 
czony na wożzie. Więc przemijanie zjaw czy trwa 


wostyczny nastrój « obala cały sy- 


niż jakiegoś absorwu, o którym nie mam pojecia; 


absolutu, istniejącego w stworzediu, ale nieusy iz- 
domiontego i nieujętego w żadną kategoryc nigdy 
przez nikogo, 

* %* % 

Według fachowej oceny moich towarzyszek, 
cukierniom „wielkopolskim“ daleko jeszcze do 
osiągniędia niveau europejskości Kawa przypo- 
mina smakiem Jichą czekoladę (?), a czekolada 
kawę, herbata to odwar ze siana, lody zaslu- 
gują na tę nazwę tylko dlatego, że są zimne; ciast 
ka rozmiarami wprawdzie wielki”, ale esencyo- 
nalnie uragające pojęciom o tym poemacie z 
męki, curu, jaj | koafitur. Wszędzie zamiast sv- 
lidnej wody sodowej, częstują jakąs rodzimą mi- 
nerałką, którą obowiązkowo pije się przez słom- 


kę iza kiórą o ile jest zabarwiona, płaci się 
obowiązkowo ponad 200 marek, 

Zresztą "na ogół biorąc | sztuka gastrono- 
mizzna w Poznańskiem nie może pretendować o 
palmę i rawet Beocya wielkopolska, z taką zaro- 
zumiaią pewnością narzucająca się na pierwn- 
wzór reszcie Polski, must chyba uznać tę swoją 
piętę Achiilesa i rumieri* się, że taki „Muster- 
staat“, jakiem w wyobrażeniu Poznańczyków mo- 
giaby byś ish dzielnica, szwankuje na tym je- 
Gnym puwkcie. Ludzie jedzą tu dużo, bardzo u- 
żo, ale nie rozumieją się na wykwiacie smaku; 
podwoszę to dlatego, Że va braciach naszych z 
Wielkopolski sprawdza się teorya tych uczonych, 
którzy twierdzą, że lotrość i subtelność myślenia 
r odzzuwania zależy w wielkiej misrze od rodzaju 
i sposobu odżywiania się. A że Pozuańsikie sub- 


telnością i lotnością nigdy vie grzeszyło — to 
pewnik, którego nikt nie zaczepi. 
kg kM 


Lecz na nas czas.. Rozwarta brama ku morzu 
lązwowemi tanderami marzenia wieje już ponad 
naszemi głowami. Świetlisty wiatr, pełen zapachu 
iseskofiszoności, przypochledia się snom naszym, 
pieszczonym tax dlugo. I one zrywają się i lecą 
na miłożciwych skrzydłach jego ku tobie, wiel- 
kie, wielkie morze! 

Pobłogosławimy się wodą, zaczerpniętą z twej 
konchy. Wciągniemy w piersi ściśnięte maleńko- 
ścią naszych godzia mot twoją. Obejmiemy dusza- 
mi piekno twe, aby odblask jego rozpromieniał nas 
potem tam.. na szarej crodze... 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 22.000 do 29000 Mp. 


RANMA MĘSKIE po 15.000—, 16.000—, 18.000—, 20000— Kip. 
RAGLANY 24000 do 26.500 Kip. SPODNIE 5.0600.— 


UBRAM 


Rip. IA 


"e | CHŁOPCÓW ` 1. r prozy POZAMCCNE 9:000, 7:500, 7:200. 


EŻY 


Z stanisławowskiej dyrekcyi kolei. 


Okólnik o odznakach a mosty. - 


STANISŁAWÓW _ 26.go lipe 


Stanowzzo € dyrekcya stanisławowska z nadzwy. 
czajną piocrojowirością opiekuje si? pr acowujka 
mi kolejowymi, skoro pomyślała nawet o wydaniu 
okolnika „bardzo wielkiej doniosłości" a mia. 
now izie traktującego o tem, czy dany pracownik 
ma prawo nosić na cząpcz 'i koinierzu białe czy 
tez żółte odznaki (Okólnik Nr. 1041/2/1 z 15-go 
lipca br.) 

Zaiste, musieli „głowacze”** dyrekcyjni rje ma. 
ło naroci> się uad tak ważną kwestyą. Zamiast 
wyrttgować nisprawidiowość , we jazwane w Sza 
regu artykułów w „Dzienniku ludowym: przez 
pracowników, zamiast usunąć ogólnie zaienawi- 
dzonego kostrolora ruchu Janickiego, tylekroć 
przez paskowanie i „mordobieie"  skompromij. 
towanego człowieka, zamiast bczyściź z niepotrze- 
knego balastu wydziały dytekcyjne, panowie su- 
szą swe giowy nad tem, czy pracow ni me nosić 
takie czy owakie świecidkika. 

A możeby tak zastępcza kierownika dyrekcyi 
inż. Kuźżmiński zamiast podpisywać o%ólniki ad. 
znakowe, zechciał się bliżej zainteresować sto- 
sumkami panujęcemi w biurze rachuskowam głó- 
«nyich warsztatów kolej. w Stamisławowie, albo 
też więcej cokolwiek uwagi poświęci: mostom 
na liniach okręgu stanisławowskiego. Meżeby p.: 
inż Kuźmiński zamiast stanowczo za częstych 
wyjazdów salonką na wilegiaturę do Jaremcza, 
zechciał się bliżej zainteresować budową mostu 
w Latiżnej, gdyż jak fachowcy twierdzą, jeżeli 
w takiem tempie budowa dalej postępować bę- 
dzie, most ten stanie prawdopodobnie — w ro- 
ku 1948. 

Przecież to niesłychane, aby to, co się w zi- 
mie wycuduje, na lato rozbierać, gdyż się wszyst-| gg 
ko wali, Musi byś wiadome p. inż. Kużmińskiemu, 
że most w Larbiźnej mia. być wybudowanym ko- 
sztem okolo 10,000.000 mk, dziś zaś już kosztuje 


P. eksfeldwebe] Greczyn. 


60,000.000 mk — a ile jeszcze będzie do wykoń- 
czenia milionów kosztować? 

Czy wiadomo panu o letnich mieszkaniach 
dyrekcyjnych urzędaików na linii Dełatyn-.Woro- 
chta ? 

To są rzeczy zdaje się nam, bardziej godne 
zastanowienia, aniżeli oxólsid w guście wyżej 
podanego. p F i 

ae 

Eksfeldwebel śp. Austnyi obecny oticyał i 
zarząd a budynków kolejowych, Antoni Greczyn 
| pragnie ovegnie „wsławiż się“ jako pożeracz Z. 
Z K„owców a raganiacz P. Z. Ki-owców. 

Człowiek ten majązy dużo masła na głowie 
wychodzi na słońce; używa ludzi do robót pry- 
watnych przez skaro oplącanych, a ze wzgienu 
na to że jest głównym agitatorem P. Z. K. wszyst 
ko mu uchodzi, t 

Możehy p. wiceprezes Dr. Grauer zechciaź 
się Greczyrem zóoę lzkować, gdyż zdaje się, że 
działa on już poda wpływem uwiądu starczego — 
służy lovim przy kolei 39 lat a przekroczył 
lat 60 wieku) i sam rie wie, jak ma szykanować 
podwiadnych należecych do Z. Z. K. Jeżeli lu- 


dzie którzy mogliby jeszcze siużbę pełnić zostali, 


spersypzowani, GA 
jeszcze na ko!ei? 

Na wypadek, gdyby ta notatka nie odniosła 
skutku, zwjmiemy się p. Greczynem ne ob- 
szemiej a czy Səke™i utrzymania dróg kolej. Nr. 
I w Stanistawowie będzie to przyjemne, sę 
domo? 


| — ua 


FREZY PEPTEZDDATKET PTT KTORE TAPE YCZ AAZETAACTEA 


czego taki Greczyn zawadza 


dmawić przedpłatę 


CZAS p = WA sieriem? 


s 


w pasażu Mikolascha I. piętro 


apye sala Kota literackiego obak KINA LUX). 


Kronika drohobycka. 

Odbyia się tutaj druga konferencya miejsco- 
wych spółdzielni spożywczych pracowników ma- 
ftowych pod przewodnictwem tow. Kołarza, przy 
udziale okolo 50 delegatów. Sprawe poiączenia 
istniejących kooperatyw robotniczych referował 
tow. Chrystowski ze Lwowa, Wybrano komisyę wy. 
komawcze, złożoną z 12 członków z poszczegól 
nych kooneratyw, polecając jej wydanie drukiem 
odpowiedsiego Okólnika do członków: stowarzy» 
szeń droj hobyckich, jakoteż zorganizowanie zebrań 
po fabrykach. 

‘Termin zgromadzenia ogóinego przewidziany 
jest na druga poiowę sierpnia b. r. 

Na murach miasta ukazały się afisze, zwołu- 
jące zgromadzenia dzmonstracyjne przeciw ząku- 
som reakcyjnej kortanteryi na sobotę, w godzi- 
nach popołudniowych Towarzysze  arohobytcy 
mają zamiar dwugodzinnym sirejkiem zadenone 
strować stanowczość klasy pracującej w obronie 
«wolności i demokracyi ludowej. 


Różne. 


POLSKIE RYBOŁOSTWO MORSKIE. De 
partament 5 Min. rolnictwa i dóbr państwowych 
podaje do wiadomości : 

W styczniu i lutym z powodu silnych mro 
zów mało odbyło się połowów. Gdy lody za» 
częły ustępować, zaczęto połów łososi pławni 
cami. Złapano deliina. i 

W marcu dobry połów na Breitlingi (szpro 
ty), śledzie i łososie, delfinów złapano 60 sziuk 

W kwietniu dobry połów na łososie i miel 
nice (drobny łosoś), jakoteż śledzików. Złapano 
dwie foki. Statki wojenne zniszczyły rybakom 
wielką ilość sieci. , 

W maju ukończono połów łososi i mielnie, 
dobry połów flądr, węgorzy i pomuchel. Złapa 
no foke. 

W czerwcu dobry połów iląder, 
połów nieznaczny. i 


innych ryb 


NOWI LUDZIE -- NOWY ŁAD. 


RENOMOWANA. KONCERTOWA | Ę 
KAWIARNIĘ y9? 


FACHOWE, RZETELNE KIEROWNICTWO 


746 LWÓW — UL. 
3-go MAJA (2 


obejmują z dniem 1 sierpnia 1922 dotychczasowi pracownicy Kawiarni „Warszawa“ PP. JAN HUBER i JAN HUGET. Codziennie koncert orkiestry salonowej o godzinię 


8 wieczorem. — Potrawy zimne i gorące zawsze świeże. — Najsziachetmiejeze napoje. — Usługa szybka i w dobrym tonie 


zr c ap Rz Z 
| v| OGŁOSZENIA. |a] 


uap POCIĄGU jadącym ze ze Lwowa do Drohobycza 
dnia 10 lipca zostawiono plecak z butami jako: 
też skrzynkę z odzieżą 1 dokumentami na nazwisko 
GQiembarowski Włodzimierz. Uczciwy znalazca zechce za 
wynagrodzeniem zwrócić poszkodowanemu na adres ng 
wyższy Drohobycz „Poimin* 1021—-2 


RAPA ONO. mi książkę wojskową na nazwisko 
Hartmanu Franciszek, wydaną przez PKU. w Prze: 
1035 


myślu, którą unieważnia się 
weneryczne, Skórne, zastarzałe — 


LROROBY leczy mpooymnlimtae 
Dr. FRISCH ulica Wałowa II. 


JOLI wyświetla ed soboty 


29-go lipca iw dnie 


uastępne: 


| "YTASZYNISTA 
E doskonałe obznajamiony z kampre- 
serami amoniakalnymi, motorami 


| elektrycznymi o prądzie zmiennym 
j do rafineryi nafty poszukiwany. — 
i Zgłoszenia da Administracyi pod Rafinerya. 


31-12 Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


„EROTI KON“ 


È | 48—18 


| Dr. J. MUND 


E 18 Lwów. Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


i STAMPILIE 


NOWY ZARZĄD. AD. | 10 


Dr. SCHWARZ 


specjalista chorób skórnych | wener. R Sekundarjusz 
szpit. powszecn. ul. Słowackiego 4 naprzeciw gł. poczty). 
Leczenie lampą kwarcową. 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznycł 


b. Sek. szpit. wied. i lwow 
ordyn. 8—9, 12-1, 3—6 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje . najtaniej 


iownik L Goldgzier Li. Skitu, 
inserujcia w „Dzienniku Ludowym’. 
NIEDOBRANE Dramat wytwórni 
MAŁŻEŃSTWO 3 „Sfinksa 1030 


a k tów 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 169 


Po przeprowadzeniu dokładnej rekonstrukcyi lokalu, otwarta została na nowo KAWIARNIA i RESTAURACYA 
E D U B L | Q U ax gg ulica Kosciuszki 1. Lb 
GRÓB ul. Sykatusikiej). 997 GRE 


Nowy zarząd poleca się P. T. Publiczności. Fachowe i rzetelne ważę" Wszystkie potrawy I napoje pierwszorzędnej jakości. Ceny nader 
umiarkowane. Wielka obfitość dzienników i czasopism. Codzienne koncerty kaneli salonowej pod batutą słynnego wirtuoza i dyrygenta, p. Rota 


= m om ko W W m m 


LANVNVIADOMIENIE: 

Niniejszym zawiadamiamy, że pomimo tragicznej śmierci właści- 
ciela firmy B. Bregmana, 
biuro Żórnali Mód, Warszawa, Karmelicka 11, tel: 63 —29 
będziemy prowadzili w tymże samym zakresie. 

Sz. Klijentelę prosimy nadal zwracać się do nas z pelnym zaufa- 
niem, gdyż wszelkie zlecenia będą najakuratniej wykonane. 

Polecamy na sezon jesienny i zimowy 1922/1923 najnowsze 


Żórnałe Miód i Formy _ (międzyn. Matenij). 


Jest obowiazkiem 


każdej instytucyi rządowej, komunalnej konsumu 
i współdzielni, zaopatrywać się w produkty naftowe 


wprost z | 
h z ima Bo Bregmarm, Warszawa, 
PAŃSTWOWEJ FAB 1036 Z poważaniem 
i Karmelicka 11, Telefon 63—29. 
z UWAGA! Nadeszły manekiny zagraniczne męskie i damskie. 
| W MEN NU Rok założenia 1881. 


M 
Dzienniki 


Berman Panzer 


j Składnica materyałów elektryczn. 


Lwów, Sienkiewicza 2 (naprz. Hotelu Żorża). 981--5 


RUKI i STAMMPILIE 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska <4- 


Miyńskie tatu. Alo i KSIĘGARNIA LUDOWA 


łuszczarki, trans- W 


misye, pasy, gazę, motory, turbiny poleca A LWÓW, UL, SZAJNOCHY 2 


Alojzy Hibner 


„Lwów, Rynek 38 


W DROHOBYCZU 


877 poleca 
Towar najlepszej jakości, produkt wysyła się = farby, Oliwy, = = wyroby » = artykuły <$ 
odwrotnie, ceny najniższe. 


smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze. 


Zapotrzebowania prosimy zgłaszać pod adresem: 


Państwowe Zakłady kattowe 
Lwów, Zybiikiewicza 10. 


Dostarczamy: najlepszą benzynę, znakomity 
olej gazowy do popędu motorów Diessla, nafty. 
smary, świece, parafinę. 40 


Kupnjeę i zamieniam 
żarówki spalone na nowe, jakoteż polecam naj- 
taniej wszelkie materyały do instalacyi elektr. 


Księgarnia Ludowa Lwów i 


SzAJNOCELCY 2 


poleca najnowsze wydawnictwa: PILOT" poleca towarzyszom następujące wydawnictwa: 
A. Strug: „Mogiła nieznanego żołnierza", 39 Karol Marks: E aż. a npe P 
„Pieniądz*. 10 ó z » ojna domowa we Francyl*, 

pet lwów, ul. Batorego 4. z „Walki klasowe we Francyi*, 


„Odznaka za wierną służhę*. | gad 
jack London: „Prawo białego człowieka”, August epiniai „U erae 
ONSET Półmycy *. „Historja "rewolucyi francuskiej“. 


z "Kisielewski : „Paskarcczka*, | kai Kautsky: „Rewolucya socyalna“. 
Wielopolska: „Kontryfałowe lichtarze u św. HI. „Rozwój ustroju państwowego 
Agnieszki“. na Zachodzie“. 


r: A s ł <racvi iewols 
T. Hołówko: „Oficer Polski”. ordynuje ulica Wołyńska 1. 5 W zain | 
Dostojewski: „Cudza żona i mąż pod łóżkiem”, | 880 (naines rogatki Zótkiewskiej. LAENA a pN Wr 
J. Hollaender: „Jezus i Judasz*. «2 » K KOMA gh mo, — 3 » » „Socyalizacya a Rady Robol- 
i. K. Korzeniowski: „Prowokalar* p” a F nieze“, i 144 
Ai OT m. j Grünwald: „Rady (fabryczne i zwiazki za- 
Ćwikowski „Pod kan". | STUDNIE WIERCONE || "radcy: 
Nas Pranayee". N wodowe' : 
ja e e >- aa noys J dla budowy we Lwowie, wykonuje od 12 B E EE a H | asady AP k 
OTO EE 12 asi do 15,000 Mp. za I mb. łacznie z Na aner: olszewizm a socyal-demokracya". 
| ok Smolik : a ojczyzny Dzingis Chana“. Iý % = a dac a da wma er 3 Cole Meller: „Scevalizm cechowy“. 
arol de Coster; „Wesołe braclwo tłustych gąb*.|Ą PO py wypozycza się na Cały Czas budowy | Czapiński- ONiódzitkówskii: „U AA E 
K. Jędrkiewicz: „Swiatki i centaury“, r f i F 
bar 1 i firma Fr. Dominik Lwów, we, wizmu” 
ogonowski: ai WP laur“. ; Czapiński: „C AE 
A. Chmurny : „Ciernie śląskie". l AR. B l GA ats enzywa“, 


„Bankructwo bolszewizmu" 


KSIEGARNIA LU ED OWA 


we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow. kredytowego ziemskiego, poleca książki szkolne 
do szkół średnich i powszechnych, bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne jak i obce. Księgarnia otwarta +d godz. 9 rano do I w południe i od 4 do 7 wieczorem. 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we- Lwowie, ul. Sykstuska |. 19. | 


